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K U R Y E R  L I T E W S K I
W IL N IE  DNIA 1 K W IE T N IA  V. S. i 8 i 4 , ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S . Peterzhurgdnia  18go M arca v.s.

Jenerał кд w afery i Baron W  mzingerode za zdoby­
cie miasta Soissons Nay miłości w iey mianowany kawa­
lerem orderu  Sgo Apostołom równego Xjęcia W ło­
dzimierza pierwszego stopnia.

Za szczególm-ey sze męstwo okazane w bitwie pod 
Brienne Jenerałowie Leytn . W asilczyków  i Xze Szczer- 
batów Nay miłości wiey mianowani kawalerami orderu 
Sgo Wielkiego Męczennika i Zwycięzcy Jerzego 2giey 
klassy Wielkiego K rzy ża ,  a Jenerał Leytn. Hrabia 
Liwen kawalerem orderu Sgo Alexandra Newskiego.

G azeta Si. Peterzburgska Inwalid  pod dniem 21 
Marca zawiera następną wiadomość :

99 N ay w yższy pobłogosławił znowu dobrey Spra­
wie , i uwieńczył oręż Sprzymierzonych swietnemi zw y-  
cięziwami. R aduym y się 1 składaym y dzięki Bogu .

, „ W ie y  chwili odebrano tu przez umyślną sztafetę
ze Siuigardu następne godne w iary  doniesienie z głów­
ne у  armii: Jenerał A djutant JEGO IM P E R  ATORĆ*КЕУ  
MO&CI Urabia S t . P r ies t  w zią ł szturmem miasto Rhe- 
ims dnia 12go M arca  (28  Lutego) o btey godzinie 
zrana . Jazda nieprzyiacielska która przebić się chcia­
ła  , zupełnie zniszczona 5 2,000 jeńców  , między które- 
m i Jenerał Laccste Półkownik Regm er i wielka liczba 
Sztab i Ober Oficerów , tudzież 10 dział dostały się w 
ręce Zwycięzców . Z  naszej strony strata bardzo mała, 
dla tego , £e atlak był wykonany z  niezmierną szybko­
ścią.

„  W  teyże chwili , odebrano wiadomość niezAWO-  
dną , ze armia Francuzka pod przewodnictwem samego 
Napoleona rozbita dnia 9go t. m. (2 0  Lutego ) przez 
armią Feldmarszałka Bliichera pod Laon , i cofa się 
na Soissoris. Szósty  korpus nieprzyjacielski pod wodzą 
M arszałka  Ma rm on ta  b y f  odcięty i zupełnie zniszczo­
ny. Część tylko kawalery i  uyiśdż potrafiła , ale cała 
piechota i 5o dział dostały się Zwycięzcom.

W  trop za tymże gońcem, drugi do Stutgarrlu 
p rzy b y ły , doniósł, że F5go Marca Feldmarszałek Blti- 
cher attakował znowu Napoleona pod Soissons w iego 
odwrocie, i tu mu wziął 61 dział i i 4 ,ooo jeńców. 
N ieprzyiaciel ucieka ku Paryżowi.

N a jja śn ie js z y  IM P E R A T O R  dnia i 4go zna jd o ­
wał sie w Troyes.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE 
Wiedeń dnia 26^0 Marca n. s.

O zwycięztwie dnia logo i 11 go otrzymanóm 
pod Laon przez woysko pod rozkazami Feldmarszałka 
Bliichera, otrzymaliśmy następne urzędowe doniesie­
nie ze strony Pruskiey :

,, Świetne zwycięztwo , k tó re  dnia ggo t. m. 
pod Coussy ( * )  Armia Feldmarszałka Bliichera nad 
woyskiem Francuzkieni otrzymała , tem iest ważniey- 
sze , iż mało bardzo kosztując ludzi wovskom Sprzy­
m ierzonym , przyprawiło o wielką stratę nieprzy­
jaciół.

,, Po w ielu  potyczkach po między obudwoma 
woysknmi, k tóre od dnia 4 "o Mai*ca przeciwko sobie 
s ta ły , Feldmarszałek Blucher dnia бдо i 72° skoncen­
trow ał w oysko swoie w okolicy Laon. Dnia 7Д0 N a ­
poleon całą ewoią siła uderzvł na korpus Jenerała ka- 
waleryi Barona Winzingerode, k tó ry  był wsparty przez

(  *  \  C o u s s y - l e s -У1 i p p e s  * m i a s t e c z k o  o  2  g o d g i n y  d r o g i  n a  ѵгзсЬоЛ o d  
L a o n  I<u R  h  e  i  m  3 . N i e  n a l e p y  b r a ć  g o  z a  i e d n o ,  c o C  o  u -  

' e y - l e - C b a t e a u .  i C o u c y - l a - V ł l l § >  k t ó r e  •  g  

l u b  6  g o d z i n  s ą  o d d a l o n e .

Jenerała Infanteryi Barona Sakerta. Dobrze kierowa- 
ri> o g e u  arty lieryi tych korpusów7, І kilka attakóvr 
jazdy z równą śmiałością iak sprawnością wykonanych* 
przemógłszy nieprzyjaciela przewyższającego w licz­
bie , ubiły mu wiele lu d z i , kiedy z naszey strony s tra ­
ta bardzo mało znacząca była. Marszalek Victor, Je­
nerałowie Grouchy i Excelmans odnieśli tu  rany.

„  Dnia Sgo armia Feldmarszałka Bliichera z dę­
ła następne stanow isko. Korpus Jenerała B ulowa stał 
w Laon i zaymował 1 ów ninęprzed tem  miastem. K o r­
pusy Jenerałów Hrabiego Langerona , Barona Sakena  
i J 3arona*/Tinzingerode trzymały prawe skrzydło. K or­
pusy Jenerałów Jarka , i Lleysta  stał} na lewem.

„ Dnia ggo nieprzyiaciel który postępował dro­
gą od Soissons', korzystając z gęstey mgły, zaiął wsie 
Sem illy i  Ardon. Jak tylko mgła opad ła , korpusy 
Jenerałów Winzingerode i Bulów a , otrzymały rozkaz 
działać wstępnym boiem. Uderzono zatem na nieprzy­
jaciela i odparto go aż do Laniscourt. O godzinie 5 
po południu , iak tylko się dowiedział Feldmarszałek* 
że woysko Francuzkie posuwało się od Rhtims, rożka-: 
zał natychm iast, aby lewe skrzydło poszło do a t ta -  
ku , korpusy zaś Jenerałów Sakena i Langerona mia­
ły mu służyć za od w'ód, Tymczasem wieczór nastą­
pił. Część woyska Fraucuzkiego usiłowała zdobyć wieś 
Arthies , druga część rozpaliła zwyczayne ognie obo­
zowe, kiedy X iąi?. Wilhelm Pruski, Jenerałow ie Horn 
i  Ziethen , i korpifś Jenerała L ley sta , z taką szybko­
ścią i punktualnością , iakiey tylko sobie życzyć m o­
żna było , ukazały się w jednym czasie w obliczu i 
w tyle nieprzyjaciela , który się zupełnie bezpiecznym 
mniemał. Od tego momentu woysko Francuzkie w pa­
dło w nay większy nie ła d ,  i cofać się zaczęło z n ie ­
słychanym pośpiechem. Nigdy attak  w -nocy nie był 
lepiey wykonany m. Zabroniono było s trze lać ; sam 
tylko bagnet był w użyciu , a baterye t nieprzyjaciel­
skie po pierwszym wystrzale zdobyte zostały.

„Korpusy Marszałka Marmonta i Jenerała A rrig h i* 
zostały tu zniszczone. Przy odeyśęiu gońca zdobyto 
już 46 d z ia ł , 5g wozów ammunicyinych i 2,000 jeń­
ców. Sprowadzono ieszcze wielu ludzi , których w la­
sach rozproszonych znaydywano. Feldmarszałek od-* 
daie chlubną sprawiedliwość wszystkim Jenerałom , 
którzy w tey bitwie uczesnictw o mieli nayszczcgol- 
niey wzmiankuje o J. K. W . Xięciu Wilhelmie * k tó­
ry  się wiele do tego zwycięztwła przyłożył.

,, Dnia logo odnowiony był a ttak  przeciwko na­
szemu środkowi i naszemu lewemu skrzydłu. I o  ie- 
dnak uderzenie , k tóre Napoleon dla tego przedsię­
w zią ł ,  ażeby swoiemu praw em u skrzydła rozbitemu 
w dniu poprzedzającym jakakolwiek ulgę przyniósł * 
nie miało żadnego skutku. W  nocy d. 11 w oysko F ran ­
cuzkie cofnęło się do Chavigiwn , a nasza lekka kawa- 
lerya poszła za nim w pogoń. ( Oestr. Beob. )

Wiedeń dnia 27go Marca n. s.
W  Gazecie Monachiiskiey pod dniem 21 Marca 

czytamy co następnie:
„  W ielka  armii a Sprzymierzona aż de dnia i 3go 

m - zaymowała stanowiska na drogach do S en s , 
Trafno! i  N ó g en t; główna kwatera była w Troyes, 
lecz Feldmarszałek Xv,e Schwarzenberg , otrzymawszy 
wiadomość o wielkióm zwycięztwie przez Feldm ar­
szałka Bliichera, nad Napoleonem odmesmnem , wydal 
zaraz powszechny rozkaz armiom aby postępowały na 
przód. Armia Bawarsko^Austriacka , która  teraz Sty 
korpus W ielk iey  Armii stanowi , dma l i g o w y  m s z y ­
ła do A r d s , gdzie Feldmarszałek Hrabia Ц rede z a -



inł główną kwaterę-; trfceci korpus armii przyszedł do 
®ens•? a ^ty i 6 ty miały przebywać Sekwanę , ieden 
pod N o g e n t , a drugi w Bray.

O to ^ą listy które Feldmarszałek Xiąże Schwar- 
zenberg i Jenerał kawaleryi Baron Frimont dowodzą­
cy wojskiem Austryackiem przy armii Bawarsko-Au- 
stryakiey pisali do Feldmarszałka Hrabiego Wrede , 
z  powodu iego wyniesienia na tę dostoyność.

Do JW . Królewsko - Bawarskiego Feldmarszałka 
Л г. Wrede.

„  Wyniesienie JW . Pana na dostoyność Feld­
marszałka napełniło mnię największą radością.__ W y ­
rażając JW . Panu moie ukontentow anie , iź tak wy­
soka i tak dobrze zasłużona godność zaszczyca iego 
osobę, śmiem go zapew nić, że pismo moie tłumaczy 
razem uczucia eałey połączoney armii. „
I Główna kw atera  Troyes dnia i 5go Mar. i 8i 4.

( Podpis ) Schwarzenberg.
Do J W . Królewsko-Bawarskie go Feldmarszałka Hr. 

Wrede>
Główna kwatera Arcis nad Aube i 5go Mar. n. s 

b Dopełniam najprzyjem niejszego obowiązku wy­
rażając JW . Panu moią i wszystkich pod iego rozkaza­
mi będących Jenera łów , Oficerów i całego oddziału 
Cesarsko-Лustryackiego w o jsk a ,  najrzete ln ie jszą  ra ­
dość , i z N. K ró l Jmć Bawarski wysokie Jego zasłu­
gi zaszczycił udziałem na jw yższe j woienney dostoy- 
sości. J

Proszę przyiąc &c.
( Podpisano ) Frimońt.

( Oestr. Beob )
—  Gazeta hrankfortska  pod artykułem z В гихеііі 

dnia i 5go Marca zawiera następne urzędowe w iado­
mości:

Już w dniach iszych t. m. Jenerał Francuzki M a i-  
son, zebrał był wszystkie swoie rozrządzalne siły , 
aby sie mógł przedrzeć do Brabancji. Miał on za­
m iar  połączyć się zzałog ^  Antmerpska, a wkroczywszy 
do Ь ги х ф і  obarczyć to  miasto całym ciężarem uci­
sków » klęsk wszelkiego rodzaiu. Ńieprzyiaciei osa­
dza! miasta M emn i Courtray a dnia 5gó Marca w
7,000 ludzi i 5o dział ruszył na Audenarde, k tóre o- 
sudzał 1 ruski Półkownik Hobe , nie maiąc nad 2,000 
Jn isak o w  , Sasów. Jenerał Maison był na czele w o j­
ska nieprzyjacielskiego, i w ściśniohych kolumnach 
szturmowym krokiem postępował ku miastu , chcąc 
зе koniecznie zdobyć. Jednakże niezachwiana stałość 
.1 odwaga w ojsk  Sprzymierzonych zniszczyła wszelkie 
jego zapędy. Dobrze kierowany ogień kartaczowy 
roznosił zniszczenie i śmierć pomiędzy iego szere­
gi , tak dalece , że nakoniec ńieprzyiaciei, k tóry przez 
лос całą bombardował to nieszczęśliwe miasto , przy­
muszony był wyrzec się przedsięwzięcia swoiego. Dnia 
7go Aiąze ó as но- Й rymarski postanowił uczynić po­
wszechny a t ta k ,  aby miasto Courtray oswobodzić od 
nieprzyjaciela.

Korpus pod rozkazami Jenerała Pruskiego Bor- 
m ila  wyruszył z Tournak do Courtray. Przedpoczty 
nieprzyjacielskie zasiekami okryte zostały bagnetem 
spędzone, i z nadchodzącą nocą wiśś Beleghem i wzgór- 
ki pod Courtray тлѵлуЛочѵгАу się w naszey mocy. T y m ­
czasem Pułkownik Saski Ziegler , z oddziałem woy- 
ska z i rusakow i Sasów złożonym , uderzył na wieś 
$ucvelghem , k tórą nieprzyjaciel w trzykroć przewyż­
sz а іасеу sde ,  i 6cią działami osadzał. W aleczne na­
sze w ojska nie zwaźaiąc na przemagaiącą liczbę, rzu­
ciwszy się z nadstawionym bagnetem , zdobyły wieś i 
<.0 spieszney ucieczki przymusiły nieprzyjaciela.

Dzień następny przeznaczony był do powszech­
nego uderzenia, lecz nieprzyjaciel przestraszony swo­
ją  s tra tą  cofnął się w nocy opuszczając ważne stano­
wisko Cohrtray a nazaiutrz opuścił także Menin. 
Dnia 8go Aiąze Sasko - W eym arski i Jenerał Bor stel 
do tych miast wjechali; w ojska Sprzymierzone stały 
w  szeregach z najprawdziw szą radością przyjęte od
mieszkańców z którem i się Fraiftiuzi nie ludzkim spo­
sobem obchodzili. r

S trata którą nieprzyjaciel w tych rozmaitych po­
tyczkach pon .o sł, może bydź naymniey na 2,ooo lu­
dzi szacowaną między którem i znayduie się wielu 
sztabowych Giicerów.

W  tymże czasie Jenerał Carnot na czele 
ludzi zrobił wycieczkę z Antwerpii, i posunął się a£ 
do S t .N ico la s ; lecz dowiedziawszy się źe obróty 
nerała M aison  maiące za cel połączenie z iego  
aogą zupełnie się nie udały , splondrowawszy okolicy  
cofnął się do Antwerpii.

I y m  sposobem waleczność woysk Sprzymierzo­
nych zniszczyła ostatnią usilność nieprzyjaciela d<3> 
zamieszania pokoiu w  Brabancji. W ielkie  s t r a t y , 
k tóre Francuzi w swoich działaniach pon ieśl i , s ta­
w ią  ich w zupełne j niesposobności czynienia nowych 
przedsięwzięć.

W c z o ra j  w  Вгихеііі śpiewane było uroczyste Te 
Deum na podziękowanie N ajw yższem u za nowe przez 
Sprzymierzone w ojska  otrzymane zwycieztwo. H ra ­
bia Lottum, wszystkie Cywilne i wojenne W ładze , t u ­
dzież niezliczone tłumv uradowanego ludu napełn ia­
ły i otaczały Świątynią. W oyska stoiące na załodze, 
na placu Królewskim zebrały się w wielką paradę , 
gdzie Kaznodzieja obozowy P. M ann  miał stosowną 
do okoliczności mowę , k tórey z naywiększem zapa­
łem słuchano, i żądano, aby na język Francuzki p rze­
łożona była.

—  Gazeta F rank fo rtska  zawiera także następują­
ca w В гихеііі wydaną o d ezw ę:

Intendent Departamentu Dyle do mieszkańców.
„ Doszedł do waszych serc głos Rządcy, k tó ry  

was Wzywa do obrony ojczyzny. Już widzę świeżą 
1 kwitnącą młodzież zgromadzoną pod chorągwie sla-
w y , i gotową utrzymać starożytną świetność W ailon- 
skich półków,

„  Nie iest to  itii Konskry p c y a , k tó ra  na was 
tna bydź narzucona. W asz  patryotyzm i wasze ofia­
ry  ocalą was od tego b icza, k tó ry  całe pokolenia 
w jtęp ia ł .  Jest to dobrowolny zac iąg , do k tórego je ­
steście w ezw ani, abyście wspólnie działalidla oswo­
bodzenia narodów. Ci k tó rzy  się do służby woien- 
ney zdatni bydź nie czu ją ,  przyniosą ofiary dla wał­
czących.

„  Mieszkańcy D epartam en tu  D yle , użyczcie mi 
tego chlubnego zaszczytu , abym mógł donieść W y ­
sokim Sprzymierzonym Mocarstwom, iż wszelkie środ­
ki przymusu były u nas n iepo trzebne , kiedy chodzi­
ło o zapewnienie szczęścia Światu i swobody wa- 
szey Oy czy z nie. Вгихеііа  dnia g. Marca 1 8 14.

( podpisano ) Baron Anethan  
( Oe6tr: Beob. )

Frdnkfort dnia 19 M arca n. s.
W cz o ra j ,  dodatek nadzw yczajny do naszey G a- 

źety obwieścił nam następne urzędowe, i wielce r a ­
dosne wiadom ości:

„  O ręż Wysokich Sprzymierzeńców Nayświe- 
tnieyszemi zwycięztwami uwieńczony został. Hrabia 

Priest Jenerał Ad juta nt N a y  j a ś n i e j s z e g o  
C e s a r z a  w s z e c h  R o s s y i  po zw ycięztw ie pod 
L a o n , zdobył szturmem miasto Rheims dnia i2go 
Marca n. s. zrana o godzinie 6 tey . K aw alerya n ie ­
przyjacielska , k tóra składała częśc załogi , j mocą 
przebić się chciała , uległa zupełnemu zniszczeniu. 
W zięliśmy 2,500 ieńców pomiędzy k tó rem i Jenerał 
Lacoste, Vu\\lowuik R tgnier  i wielka liczba Officerow; 
10 dział w padło w ręce nasze. S tra ta  z naszey s tro ­
ny iest bardzo mała, albowiem attak  był wykonany 
z nadzwyczajnym zapędem i prędkością.

W tey także chwili odbieramy ważną now inę że F
L. M. Baron B ianthi dnia i 3go t. m. pod Macon nad 
Saoną uderzywszy na w ojsko  Francuz kie Marszałka, 
Augereau pogromił go i zniszczył zupełnie. N a jw ię ­
ksza część tego woyska dostała się nam w n ie w o lą , i 
cała ar ty llerya w zdobyczy zwycięzcom. ( z  G. Beri:)  

Chaumont dnia i 3go M arca n. s.
Po dw ókrotnym zwycięztwie armii Bliichera nad 

Napoleonem pod Laon  i nad korpusem Marszałka 
Marmonta , cofnął się Napoleon ze szczątkami swo­
iego woyska do StofTSons. Jeżeli jeszcze, przez pe­
wny przeciąg czasu, zechce on prowadzić taki ro d za j  
Woyny, to iest, bić się W rozpaczy , i będąc pobitym 
rzucać się wstecz lub w inną ^stronę , tedy okolice 
P aryża  od Pułnocy okryte  trupam i iego Woyska i 
zoiszczczone wszelkiemi klęskami woyny wystawiać 
^ d ą  podobny widok5 jak iuz z tey strony wystawia*



Щ» а mieszkańcy te y  nieszczęśliwcy Stolicy uyrzą  
się w śrzodku okropnych pustyń, któremi ich W ła d ­
ca otoczyć zam yśla—  Oczekuiemy dalszych w iado­
mości o zw ycięztw ie Jenerała Bianchi otrzymanem 
nad Mar: Augereau . P rzy  zdobyciu miasta Rheims 
przez Hrabiego Si. Priest wzięliśmy 5,000 jeńców , a
i , 5oo ludzi kawaleryi nieprzyiacielskiey zupełnie zni­
szczono , oprocz tego Wzięliśmy dział lo.

Podług doniesień z Yesoul Hrabia A rtezii w P r e -  
wincyi Jtranche Comte był wszędzie z nayźy wszą r a ­
dością od mieszkańców przyjęty; na wielu m iejscach 
lud wyprzęgał konie z iego poiazdu , i ciągnął go 
iakby w try umfie. { z Gaz: Bert:

Chaumont dnia i 4go M arca n*s.
W skutek pomyślnych wy padków dla armii Sprzy­

mierzonych N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  H o s s y  y -  
ek i i K ról P ruski wyjechali stąd dnia dzisiejszego, 
i przenocowawszy w  mieście Bar nad A u b e , naza­
ju trz  udać się mieli do Troyes.

N. Cesarz Austryacki przeniesie dnia iu trzey- 
szego swoią główną K w a te re  do Baru nad Aube, stam­
tąd zaś, niewiadomo leszcze, czyli ten  Monarcha 
uda się do Troyes czyli do miasta Arcis nad Aube.

O niezwłocznem podstąpieniu A rm ii Sprzymie- 
rzoney pod P aryż  n ie  masz іц і  źadney wątpliwości*

( z  G az: B ert:)
Troyes ' dnia i  ago M arca n. ę.

Ukazała się tu  następna odezwa : „ F ran cu z i!
,, Rząd wasz używa wszystkich środków aby was 
„  poburzył , i te nieszczęśliwą dla was woynę daley 
„  przeciągał. 'I e sla.be i  zwodnicze środki do nicze­
g o  więcey nie s łu żą ,  iak tylko do okazania bez- 
,, władności tego Rządu , który godnieyszych przęd­
ąc się w zięć i sposobów chwycić się nie umie. Obe- 
„ en ość licznego naszego w o jsk a  iest dla was cięźa- 
,, rem. Sam Rząd wasz może położyć koniec tym 
„ uciskom , przyim m ąc pokoy, k tóry  mu z iednoćzo- 
„ na Europa ofiarnie. Mocarstwa Sprzymierzone 
„ nie maią bynaymmey zam iaru zawoiowania F ran ­
c y  * i oraz nie mogą zezwolić na żadne inne
„ w a r u n k i ,  iak tylko na tak ie ,  k tóreby ich ludom 
„ i samym nawet. Francuzom trw ały  pokoy zaręczy­

l i  Ofiary, iakie teraz uczynić musicie , są prze-
» ^ńiaiące , ale d o b r o , k tóre z połączonych natężeń 
„ Mocarstw całey E u ropy  wyniknąć m usi,  będzie 
„ trwałćm. F ra n c u z i ! wasza exys tencya , i wasza 
„ niepodległość iak o narodu, powinny bydź tak ugrun- 

i» towane i ubespieczone, iak nasze własne. Dla wi- 
i „ doków i planów , k tóre są wcale obce waszemu 
„ in teressowi, nie powinna się dłuźey rozlewać kreW 
„ waszych synów* Pokoy, sam tylko pokoy, w ypro- 

i„ wadzi woyska Sprzymierzone z ziemi waszey. Ze 
(„ wszystkich części Niemiec, Niderlandów , H iszpanii, 
„ i  Włoch dążą nowe i potężne Armiie. Francuzi! 
„ podnieście głos swóy za dobrem powszechnego 

pokoiu , o to  tylko walczą M ocarstwa Sprzy- 
„ mierzone , i to  iedno może zapewnić wasze 

j„ szczęście. Ż ąda jc ie  od swoiego Rządu, aby wam 
i „ powrócił stracone osady, aby zamknięcie waszych 
95* portów  kiedyżkolwiek koniec w zięło , aby wasz 

handel i przemysł znowu zakwitnął* Wszystkie 
( „ t e  korzyści będą wam ofiarowane. To  zas wszy- 
„ stko co dla przedłużenia woyny czynićbyście mo- 
„ g l i ,  powiększy tylko klęski wasze , a każdy burzy- 
„  ciel spokoyności życiem tego występku przypłacić 

{„musi. Dan w inoi-ey G łów nej K w a te r z e ,  Troyes 
„  dnia іо  Marca 1 8 14. ( podpis ) ’

Naczelnie dowodzący W ielką  Armiią Sprzymie­
rzoną Feldmarszałek Xiąże Schwarzenberg*

Florencya d. 3go Marca.
Gazeta nasza zawiera co następnie : Gdy Wóyska 

Neapolitańskie brały w posiadanie tymczasowe pro­
wincje W łoch południowych , część wovsk Francuz­
kich postanowiła zamknąć się w tw ierdzach v druga zas 
część zaiąć miała pozycją pod Pizą , i tam gotować 
się do obrony. Chociaż nieużyteczność takiego pla­
nu dla Francuzów naw et oczywistą b y ła , gdyż te 
garnki p ręd ze j  lub późnie j pod dach у się musiały ; 
iednakźf miasta, przy których te Zrmki leżą , uc ie r­
piałyby bardzo w ie le ,  stawszy się teatrem  n ieuchron­
nych działań wojennych, T e  uwagi były przyczyną*

iż K ról Neapolitański chcąc tych WSEystkjch klęsk 
oszczędzić W łoskie j Ziemi wstrzymywał się z użyciem 
siły, i Kommendantom Francuzkim uczciwe warunki 
do poddania się proponować rozkazał. T e iednak 
propozycje  zostały odrzucone , i iuż wszędzie kroki 
nieprzyjacielskie rozpocząć się miały, iuż Cytadeli» 
Ankońska  po kilko -  godzinnym ogniu poddać sie m u­
siała , iuż stanowisko pod P iz ą , a t takow ane prze» 
ISieapolitańczyków bydź zaczęło', kiedy Xiąźę Otran- 
to ( Fouche) który się zna jdow ał w Luce don ios ł, 
że był umocowany umówić się o wyciągnienie woysk 
Francuzkich z tw ierdz , k tóre ieszcze posiadali. D nia 
!9go. Lutego K ró l Neapolitański znajdując  się w R eg-  
gio  otrzymał o tem. w iadom ość, i naradziwszy się z 
obecnym tam Posłem N. Cesarza Franciszka H rab ią  
M i erem , tudzież Austryackim Jenerałem H rab ią  Nu~ 
gent , upoważnił swego Jenerała Główno - dowodzą­
cego w Toskanii do zawarcia umowy, ten  zaś udaw ­
szy się do Ł uki podpisał K o n w e n c ją ,  mocą k tórey 
Zamki osadzone przez Francuzów, wojskom  Neapo- 
litańskim wydane bydź powinny. Jednym z n a jw a ­
żniejszych warunków tey umowy ie s t ,  iż żaden a 
Officerów ani z Żołnierzy nieprzyjacielskich , przea 
ciąg iednego roku przeciwko K rólowi Neapolitań.skie- 
m u i Mocarstwom Sprzymierzonym służyć nie mogą,

"—  Gazeta Parmeńska donosi, że w o s ta tn ie j  po­
łowie przeszłego miesiąca woyska Austryackle opa­
nowały Casalmaggiore , i stamtąd przedpoczty swo- 
ie posunęły aż do Bozzolo. W  nocy z s 3go iedna 
kompaniia Austryaków przeprawiła się niespodzianie 
przez rzekę P a d , napadła na Żandarmów Włoskich 
w Casalmagiorc i po kilku Wystrzałach wszystkich 
zabrała w niewolą. ( Oestr: Beob: )

—  Gazeta uprzywilejowana W iedeńska przy tymże 
artyku le  zaw iera ,  co następuje :

—  Główna kw atera  W ice  K róla Włoskiego dnia 
ggo Marca przeniesiona była z fo lta  do M a n lu i , w 
którey twierdzy dowodzi Jenerał Zuchu

'—- Gazeta Medyolańska dnia lago Marca da tow a­
na rozwodzi się z wielką u r a z ą , że Neapolitańczy- 
kowie popierają kroki nieprzyjacielskie, i że sam 
K ró ł Neapolitański dnia Ggo i ygo Marca na czele 
woysk swoich attakow ał pod Reggio  korpus obser­
wacyjny woysk W łosko - Francuzkich.

Li warno ani a 5go M arca n. s*
W c z o ra j  zrana spostrzeżono Angielski okręt i 

w kró tce  potym 2gi płynący z Neapolilańską Fregatą . 
Eskadra ta płynęła* od wyspy M agdalena , lecz wiatr 
był przeciwny wylądowaniu. Dziś morze iest spo­
ko jne . Konsul Angielski i Sekretarz Fassali; w imie­
niu Marszałka Minutoio złożyli uszanowanie A dm i­
ra łow i na pokładzie iego okrętu. O godzinie 12tey 
ok rę t Admiralski pow ita ł miasto i 5tą wystrzałami 
dz ia łow em i; miasto tyląż wystrzałami odpowiedziało* 
M nostwo ludzi różnego stanu okrywało m iejsca przy*, 
ległe portowi. Nakóniec ukazał się Admirał ze swo- 
iemi Officerami. Jego prżyięcie przechodzi wszelkie 
opisanie. P rzez  cały czas , przez który szedł do knia- 
sta , lud uniesiony radością tłoczył się i cisnął ze ­
wsząd na drogę idącego wodza. Na teatrach było 
w ejście  g r a t i s , i całe miasto pełne nadzwyczajnego 
Wesela. Postrzeżono iuż wiele iiinych okrętów i mó­
wią t u ,  o wylądowaniu 10,000 ludzi przeznaczonych 
do Genui. ( G. U. W ied:)

z  Okolic Juliaku dnia 13go M arca n. s.
Przesz łe j  nocy woyska Sprzymierzone poczęły 

strzelać do Juliaku  i na jgw ałtow nie jszy  grom dział 
trwfał az do samego rana. Nie można ieszcze Z p e ­
wnością wiedzieć iaki skutek miała ta kanonada , 
chociaż wszyscy powszechnie tw ie rd z ą , iż miasto Ju~ 
hak  utrzymać się nie może. Zdobycie tey tw ierdzy 
nie tylko w woiennym ale w każdym -innym Wzglę­
dzie iest bardzo ważne , albowiem przez Jul iak  prze­
chodzą dwie wielkie drogi z Kolonii i z D useldorfu , 
a zatem posiadanie tego miejsca przez nieprzyjacie­
la mogłoby bardzo zatrudnię handel i przemysł.

( Oestr: Beob: )
ż  Połączonyth Niderlandów dnia i o go Marca n. s.

Po zdobyciu w ażnej tw ierdzy G orkum , która 
iest prawie kluczem do H ollandyi, kray nasz pozy­
skał iedno ż Wielkish zabespiecźeń ewoiej niepodle-



gtości. Ogromne i szerokie rzeki czynię nieprzy- 
s  t  ęp nem i msze warownie. Oprócz tego mamy iuź 
s 4 )0oo woyska uzbroionego i wyćwiczonego, pomna* 
żaiacb się przyby waiącymi codziennie z b ra n e j i i z 
tw ie rdz  przez woyska Sprzymierzone zdobytych, k tó ­
rzy się cisnę pod chorągwie Xiążęcia Panuiącego w 
H ą lla n iy i . W krótce woysko Holienderskie dopro­
wadzone będzie do 5o,ooo walecznych i w > rn y ch  
woiownikó w, a wtenczas Hollandya na przyszłość-na­
w et,  niema przyczyny obawiania się Francuzów.

Frank fort nad Menem dnia itigo Marca 
Tuteyszy G ubernator Jeneralny wysyłaiąc wczo^ 

ray do Głównego woyska pierwszą kolumnę , z k tó- 
rey się składa brygada Jenerała Majora M ecsery , i 
k tó ra  zawiera i .  batalion Xiążąt Reusskich , 5 . bata­
liony Frank fortskie, tudzież W iirzburska i Frankfort- 
ska kaw ale rią  • kazał tym wojskom przeciągać przed 
$ e h  C e s a r s k i e  mi  W y s o k o ś c i a m i  W i e l ­
k i  e m i X  i ą ź ę t  a m i R o s s y y  s k i e m i  , którzy 
raczyli pochwalić porządek i piękną postawę tego 
wmennego Ludu.

Druga kolumna składa, się z dwóch batalionów 
Frankforiskiey iinijowey piechoty, która iu tro  ztąd 
w y ru sz a ,  a trzecia kolumna z 3ęh batalionów W ie l­
kiego Xiążęcia Heskiego. T e  9. bata lionów  piecho­
ty 1 iedna dywizya kawaleryi, do których się ieszcze 
dnia i 4go batalion W itrzburski przyłączył, w p ie r­
wszych dniach przyszłego miesiąca w e jd ą  d o Bazylei, 
a stamtąd udadzą się do Genewy, i przyłączą sie do 
korpusu będącego pod wodzą Xięcia Filipa Hesssen 
Hombnrg. ( G. U. Wied: )

Z e Szw ajcar у  i dnia 2 5 go M arca  
Rząd K antonu Zurychskiego pod dniem lo ty m

t .  m. odrzucił żądanie kantonów Uri. S ch w yz , Unter- 
walden , Luzem  .1 Zug  względem zwołania Zgi o m a - • 
dzeiiia i 5 tu K an tonów , przywodząc za przyczynę 
Ustawę dnia 20go G rudnia i 8 i 5, która niepodległość 
wszystkich lg tu  K antonów  i ich Jednakowe prawa 
uzn sie. Gdy oprócz tego M inistrowie Mocarstw Sprzy­
mierzonych to Zgromadzenie sejm ow e ig tu  K anto­
nów za praw ną najwyższą W ładzę Szwaycaryi uzna­
li , tedy to ostatnie Zgromadzenie dnia 22 go Marca po­
siedzenia swoie otworzy. Jednakże dla przyjaciel­
skiego* porozumienia się i dla uprzątnienia wszelkich 
przeszkód , Rząd K antonu Zurych  wzywa lSście da­
wnych Kantonów, aby kilką dmarm wprzódy, to iest, 
na 1 у Iу Marca deputowanych swoich do Zurych przy­
słali. O tćm i o celu tych poprzedniczych pryw a­
tnych naradzeń wszystkie pozostałe K antony przez 
Rząd K antonu Zurych uwiadomione będą.

Londyn dnia 8 Marca n. s,
Gazety nasze zaw ierają  list lednego OfFicera z 

A rm ii W ellingtona z S t.Jean  de Luz  dnia 2ogo L u ­
tego „ O J 10 dni mamy tu bardzo piękną porę 
r oku;  drogi są zupełnie suche. W czoray wyruszyły 
i8 to  funtowe dz ała i race kongrewskie pod Bajonnę. 
M ó w ią ,  że maią bydź użyte dla zasłomenia roboty 
około mostu na łodziach, który niźey B ajonny  przez 
rzekę Adur ma bydź wystawiony. Pontony , które 
maią do tego służyć, posłano morzem z tuteyszego 
portu . Most ma bydź i , 5oo stop d ług i,  lecz g run­
tow nie ubespieczony przeciwko wszystkim środkom 
zniszczenia, którychby mógł użyć nieprzyjaciel y— 
W czoray  rozmawiałem z pewną osobą z Bajonny przy­
byłą. W edług  iey powieści, mieszkańcy tego miasta 
niczego bardziey sobie nie życzą, iak poddadź się 
Sprzym ierzonym , ale Cytadella, która nad miastem 
pannie , zagraża mu zniszczeniem. Od miasta drogi 
prowadzące w ew nątrz  kraiu  o 20 godzin podroży , 
są po obu stronach obwarowane szańcam i—  T w ie r ­
dzą tu , że mieszkańcy miasta Гаи  przypięli białe ko­
kardy, Odezwy, k tó re  w tey okoliczności ludowi 11- 
dzielone bydź miały, były iuź wydrukowane. Z osta­
tniego transportu  pieniędzy otrzymanego z Anglii, ode­
brał Lord  W ellington  i 35,ooo funtów szterlingow , 
k tó r e ,  iak tw ie rd z ą ,  służyć maią na wsparcie s tro n ­
ników Domu Burbonów. „

Z miesiąca Lutego Lekarze K róla  Jmci udzielili 
publiczności, iak zwyczaynie przy końcu miesiąca, na­
stępną wiadomość : „  Stan umysłu K róla był nieod­
mienni#» iedrrd: owy . co ""tło ciała miał się dobrze i ca­

ły przeszły miesiąc spoltoynie przepędził. Wini$W : 
dnia 5go Marca i 8 i 4.

F regata  Eurotas pod K apitanem Philimore, natrać 
fila d. s 5go Lutego na Francuzką fregatę iszey klas* 
sy o 44 dział i rozpoczęła z nią walkę. W kró tce  frea 
gata Angielska miała ucięte wszystkie swoie maszty  ̂
i iey K apitan  zaraz na początku potyczki był ranio* 
ny. Został on iednak na pokładzie* aż dotąd , kiedy 
Francuzka fregata utraciwszy dwa maszty wszystkie - 
m i żaglami , iakie iey trzeci maszt pozostały znieść 
m ó g ł , uchodzić poczęła. Tymczasem na fregacie An- 
gielskiey pierszy Porucznik, który na mieyseu ran io­
nego kapitana obiął dowództwo, na mieyseu uciętych 
masztów, postawiwszy zastępcze, ścigał przez całą noc 
fregatę Francuzką. N azaiutrz około połiSdnia kiedy 
Angielska fregata nie by ła ,  iak na milę !Nie«fie;cką, 
od Francuzkiey oddalona, przybyły a Angielskie fre­
gaty T)ryada i  Achates , i tym poddała się fregata 
Francuzka. Była to Klorinda , pod wodzą K apitana 
Legard^ maiąca З80 ludzi wyborowych maytków. W  
bitw ie u traciła 220 ludzi, z naszey strony w zabitych 
i ranionych mieliśmy 5o ludzi. ( z  Gaz. Berlin . )  

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Gazeta Dosirzegacz Austryacki pod dniem 26 M ar­

ca nrs. donosi,  co następn ie : „ D oniesienia , k tóre 
przez P a ry ż ,  z bardzo pewnego źrzódła przychodzą, 
i o których autentyczności powątpiewać prawie nie 
m ożna , oznaym uią , że Lord  W ellington  dnia 28go 
Lutego między Orthe i St. Sever , a tiakow ał i pobił 
Marszałka Soulta. W oyska Francuzkie w skutek tey 
porażki cofnęło się do Agen. C z te re j  Jenerałow ie 
nieprzyjacielscy, i wielu Półkowników poległo: w o j ­
sko W ellingtona  zdobyło dział 4 o. Awangarda tegoż 
woyska dnia 4go Marca była w RoqueJort na drodze 
do Bordeaux.

__  Dnia s6go Lutego załoga tw ierdzy  Thionwille
uczyniła wycieczkę, ale odparta przez woyska Sprzy­
mierzone, a Major Heski Haller w pogoni zabrał F r a n ­
cuzom 1. działo 1 Oficera i 4o jeńców^

-— Podług doniesienia z B azylei dnia i 5go Marca 
Posłowie będący w Chatillonie rozjechać się mieli. Dnia 
i5go H r. A rtezii г Fesoulu miał się udadź do N a n c y , 
gdzie był wezwany przez deputacyą г L o taryngii wy­
słaną.

__ .P a n  Gau i  Fiderange , pierwszy ro z trz e lan y , a
drugi skazany na śmierć zaocznie za noszenie k rzy­
ża Sgo L u d w ik a ,  byli to Oficerowie od starey gw ar- 
dyi. W  Luguunie ta k ie  niejaki Giroux roztrzelany 
został.

__  D nia s 4go Marca przez Berlin przechodził Puł­
kownik Rosśyyski Ławrow  pro wadząc igcie szwadro­
nów nowo uformowanych w Rossyi.

—  Jenerał Daendels, daw niejszy G ubernator  M o­
dlina , przybył iuź do Hagi.

—  Dnia ggo Marca Anglicy chcieli podchwycić w 
nocy tw ierdzę Bergen-op-Zoom  , lecz zamiar ten nie 
miał pomyślnego skutku.

__ Dziesięć tysięcy ludzi z korpusu  Walmodena
przeszły nie dawno pod Bremen.

„  W edług  Gazety Вгихеібкіеу Aubtrya miała zno­
wu przyjąć opiekę Rzymskiego K ra ju  , i w tern upo­
ważnieniu żądać od F rancuzów  pow ró tu  wszystkich 
zabranych dzieł sztuki.

__  Jenerał Francuzki Basie poległy w bitw ie pod.
Brienne , iest to K o n tr  -  Admirał tegoż im ien ia ,  lecz 
nie maiąc te raz  żadnego zatrudnienia  na m o rzu ,  słu­
żył iako Jenerał brygady w piechocie.

----Pan Jaques Podskarbi K róla Józefa zniknął wraz
z póltrzecia miliona franków. ( zG az. Beri. )

—  Obadwa Hrabiowie Polignacy k tó rzy  w raz z Je­
nerałem Moreau uwięzieni b y l i , uszedłszy z w ięzie­
nia, przybyli do g łów nej kwatery.

.__ 'Twierdza Głogowa rozpoczęła układy o kap i­
tu lacją .

—  W  Belgium  formuią się 4ry reg im enta  , k tó rę  
i 4,4oo ludzi wynosić będą.

—— Przeszłego lata kray М ехуки  od s trasz liw ej za­
razy spustoszony został. W  samey Stolicy, w prze­
ciągu kilku miesięcy wym arła siódma część ludności,
27,000 ludzi. ( z Zuschauera )

Dozwala się drukować —  Z fNiemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyectzalney и X X  М 'ш уопагzoWt_

D O D A TEK .



D O D A T E K  D O G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  N r o s S .
\

O G Ł O S Z E N IE  R Z Ą D O W E .
» Kommissya w G ubern ii W ileńsk ie j  za N a jw y ż ­

szym Rozkazem na przedaź D óbr Skarbowych Usta­
now iona , zaymuiąca się razem  Konfiskatę M aiątków 
pozostałych po O byw ate lach , którzy na skutek Nay- 
tniłościwszego Manifestu i2go X bra i8 i2 g o  roku do 
K ra ju  na wyznaczony te rm in  niepowrócili , ogłasza: 
iź od Sgo Jerzego, to iest : od dnia s 3go Aprila do 
Sgo Michała roku teraz idącego będę wypuszczane 
przez publiczną L icy tac ją  więcey daiącemu Pokoie i 
S tanc je  , a mianowicie ; w K a rd yn a lii: na drugim 
p ię trze  dwa Pokoie z przepierzeniem , K uchnią i Sień, 
za jm ow ane dotąd przez C zapskę—  tamże trzy Po­
k o ie ,  Kuchnia, Piwnica i m iejsce na skład , w iakich 
dotąd mieszkali K ozłow scy, i dwa P oko ie ,  Kuchnia 
i m ie jsce  na skład , gdzie mieszkał Profesśor Ho­
l a mi —  w Domie Graja Paca: na trzecim pię trze, 
cztery Pokoie od Ulicy z osobną S tanc ją  dla ludzi , 
S ta jn ia ,  P iw nica  i W ozow nia ,  tudzież na dole jedna 
S tanc ja  z przepierzeniem, i w Domie Lubańskiego : ie- 
den P okó j i Ogród ; życzący zatem naiąć wyz wspo- 
mnione mieszkania, zechcą sami , lub przez się umo­
cowanych stawać do te jż e  Kommissyi odbywaiącey 
tymczasowie Sessye swoie w Izbie Skarbow ej W ileń­
sk ie j  dla L icy tac ji  na te rm m a następne: pierwszy 
7g° drugi Sgo i trzeci logo naslępmącego miesiąca 
Aprila ; nadto ktohy życzył przyjąć na siebie oczy­
szczenie S ta ien , W ozow ien  , Dziedzińców i innych 
mieysc w K a rd jn a lń  w Domach imo Porochitańskim 
przy Z am kow ej B ram ie ,  2(1 o Paca i 3 tio Abramo­
w icza ,  ma się iawić sam , lub także przez umocowa­
nego do te jż e  Kommissyi dla L icy tac ji  na termina 
pierwszy 6go , drugi 7go i trzeci ggo następującego 
miesiąca Aprila. Sekretarz Antoni Winkowski.

O B W IESZC Z EN IA  SĄDOW E.
1 Sąd 'Iaxa to rsko  Ex iy wizorski maiątku Pom u- 

sza W . Ignacego Serafinowicza —  W  Powiecie U- 
pitskim położonego, Sądy do miasta Sądowego Po- 
n iew ieża p rzen ió s ł , i  dzień 20 Aprila Roku idącego 
do zaczęcia w tym m iejscu  oczewistey i ostatecznej 
rozpraw y przeznaczy ł—  Każdy o to in te ressow any , 
w pomienionym te rm in ie  i m iejscu stawać pod u tra ­
tą  p re te n s j i  iest winien —  Roku 1 8 14 Mar, 16.

Stanisław  E ydrygiew icz S . Z . U.
1 Niźey w yrażony na skutek D ekretu  SąduE xdy- 

wizorskiego Janopulsklego przeznaczony dla w ydzie­
lenia sched z cm goż  D e k re tu ,  iż na dniu i5  A prila  
te raz  idącego i 8 i 4 Roku do Janopola ziadę, i że za 
okazaniem mnie D ekre tu  przez W. JPP. W ierzycieli 
respective każdego należności schedę wypadającą od­
dzielę, przez n in ie jszą  awizacyą uwiadamiam.

Dominik Daniszewski Komornik Pttu W ilkom .
2 Sąd M agistratu Miasta W ilna w Sprawie JPani 

M aryanny  Szm htanow ey , wdowy z dokładem Po­
tom stw a i Opieki czyn iące j ,  powodem oświadczonej 
Ex<lywizji maiątku po zmarłym O bywatelu W ileń ­
skim Jakubie Szuchtanie P ieka rzu ,  z K rćdytoram i i
P retensoram i w tym Sądzie z łożonej __  Dekretem
dnia piątego Nowembra zeszłego 181З roku postano­
w ionym —  Na wszelkich K redy torach  i Pretensorach 
zmarłego Jnkuba Szuchtana P iekarza , tak stawaią- 
cych i a k o 1 niesław aiących ; a także na JPani Maryan- 
m e Szu (htanow ey w d o w ie ,  K om portacyą Inskryp- 
c y ó w , Dokumentów i wszelkich dowodów do tegoż 
D /ie ła  Exdywizyi posługujących do Kancellaryi Mia­
sta W ilna  oddać sie pow m ną naznaczył, oraz K opią 
Z Spraw  do Kancellaryi Miasta Wilna wszystkim s t ro ­
nom naw zatem oddać zalecił — W  skutek iakowego 
D e k re tu ,  M g 1-t r a t  W ileński n iniejszą podaie Pu- 
b l ika te ,  z ostrzeżen iem —  Iż z następnych w pisów ; 
przy rozbiorze takowego Dzieła ostatecznym , przez 
D ekre t  oczew isty , ammissya dla wszystkich K redy- 
torów i Pretensorów ( rzeczonych Szuchtańów ) pod

Ich niestanność zapisaną zo s tan ie__  Dnia M arca
1814 roku. Szym on Gie c bur. M . W .

2 W  Magistracie Miasta W i ln a ,  Spraw a Exdyw i­
z j i  maiątku Xiędza Аіехагкіга i Agi ty Łabowskich 
za D ekretem  Remmissyym Sądu Głównego Ł itew sko- 
Wileńskiego Drugiego D cpar amentu w roku 2811
dnia drugiego Marca •ferowanym, in ten tow arm__  Po
wyszłych Praw nych dyllacyach , wedle Dekretu tegoż 
Magistratu dnia dziesiątego Jnlij 1811 roku w ypa­
dłego; następnie w roku 1812 była рц-zywołaną ku 
ocze wist emu rozbiorowi —  Lecz dla wkroczenia do 
Miasta W ilna w tymże 1812 r oku,  w ojsk  n ieprzyja­
cielskich, nie została oddaną przez strony pod Sądo­
wy rozbiór , na ustanowienie oczewistego D ekretu. 
W  celu skonkludowania przeto takowego dzieła E x -  
dywizyi maiątku Xiędza Alexandra i sam ej Łabow ­
skich , Sąd M agistratu  W ileńskiego do słuchania t e j ­
że Sprawy na dniu trzydziestym następującego mie­
siąca Aprila przystąpi. Aby zatem wszystkie S tro ­
ny do wyrażonego Dzieła Exdywizyi w pływ ające , o 
przeznaczonym dopióro na rozpraw ę term inie w ia- 
domemi by ły , Sąd M agistratu W ileńsk iego  takowe 
Ogłoszenie potrzykroć do Gazety K uryera  L i te w ­
skiego zamieszcza, z tym zastrzeżeniem: __  Iż za
wzięciem te jż e  Sprawy do namowy przez D ekret o- 
czewisty dla nie jawiących się K redy torów  Xiędza i 
Samej Łabowskich , wiekuista am issja zapisaną , a 
na-Dębi torach pod Ich niestanność, wykazane na mas- 
sę maiątku tychże Łabowskich p re tensje  , wskazane 
będą----- D nia 24go Marca 1814 roku.

Szym on Giec Bur: M . W .

3 Sąd Tax,itorsko Exdywizorski w maietności W . 
Józefa Łopacińskiego Starościca Mścisławskiego 1 Ł oz- 
dzieyskiego za Dekretem Remissyynym w R. 1814 
Januaryi 21 w Ziemslwie Pow iatu  Dzieśnieńskiego ze 
wszystkiemi K redy toram i tak stawaiącemi , jako 
niestawaiącemi ogłoszonem , w pierwszym swym t e r ­
minie tegoż Ru Marca ygo dnia ad fundum Folw arku  
Chin zjechawszy po u ła tw ieniu  pierwiastkowych t e ­
mu Sądowi właściwych donaszeń, po oddaniu F o lw ar­
ków Chin i Józefowa w A d m in is trac ją ,  po przezna­
czeniu komportacyi wszelkiego ty tu łu  tranzaktów  k re­
dyt oznaczających pod przysięgą złożyć się maiącyćh 
w Kancellaryi Z iem skiej Pow iatu  Dzisnien: sub am - 
missione re i  na dniu 25 Maja idącego R oku  póki K o ­
mornicy nie wymierzą m aiątku, powtórny ziazd swóy
do dnia i2go Juli) tegoż i 8 i 4 R u  odwołał___ Gdyby
zatem K redytorow ie  i P re tensorow ie  o ta k o w y m T a -  
xntorsko Exdywizorskim Sądzie w majętności W . S ta­
rościca Łopacińskiego odbywaiącem się mieli wiado­
mość , i z dowodami kredyt i p re te n s ją  oznaczające* 
mi przed tenże Sąd stawali , dla ogłoszenia i u w ia ­
domienia tychże K redy to rów  w Guberniach drugich , 
lub Pow ia tach  mieszkających , do K uryera  L i te w ­
skiego w trzykro tnym  umieszczeniu Kancellarya t e ­
goż Sądu podaie Awizacyą.

D onat Trohlic Regent Ziem. P t tu  Dzisnien.
i Exdywizor.

3 W  skutek Dekretu Remissyynego w dacie i 8 i 4  Januar: 9 za­
padłego Sąd T axator«ko Exdywizorski w Sprawie Konkursowey j W .  
Aktualnego Stanu Konsyliarza Bagmewskiego z  jego W ierzycie lam i 
w Dobrach Krzeźeniszkach w towiecie  W ileń . położonych ustano­
wiony ; wyroicie m  Akcessoryynym dnia 18 Marca postanowionym, pa 
spełnienia opisu ruchomości , po naznaczeniu inwentacyi i wymiaru 
D ó b r ,  Komportacyą na Debitorze.i Kredytorach wszelkich dowodow, 
do wyświecenia massy fundumzpw Konkursowi uległych , i pretensy» 
próbujących, do Kancellaryi Ziem: P t tu  W ileń  na dzień i  Maja » 
dozwoleniem składania oney przez dni i ą  i z przeznaczeniem per- 
systencyi och niedziel decydował. Po ułatwieniu zaś akcessoryinych 
czynności do dnia jg  Aug-. biegącego ro,ku , te rm in  ostatecznego Ż ja- 
zdu odroczył, O jakowym posta-newieniu przez awizacyą w publi­
cznych Gazetach zawiadamiając , wszelkich pretensorow do jawienia 
się w tyhi Sądzie w zy w a ,  1 / c Dekretem Remissyynym na nieeta^ 
waiących zapisać am m issyą  determinowano , ostrzega.

Józef Chłopicki Ziem: Pttu  Kowień: Prezydent i Exdywizor«
Jan Narbutt Sędzia Ziem Szewelski Exdywizor-
Michał Kuszelewski Ziem: P t tu  Wileń: P isarz  Exdywizor.
Al«xander Jesman Regent Exdywizer.



3 Po seazfym КАжи logafacie-IWirskim Каяопііш ;Wileń. mpędzy 
jego Wierzycielami a P . Kapitułą W ilen .  pozostały fundusz w w ie­
dzy swoiey tymczasowi4  utrzymuiąeą złożyła się Sprawa Konkur­
sowa Kompetitorska , w którey jako na pierwszym te rm in ie^  Po­
w iatow y "Sąd Z iem ski W ileńsk i -komporUeyą wszelkich Doku­
m entów  i m aiątku na P K apitu le ,  a oraz na wszelkich Kredytorach 
i  Pretensorach stawaiących i przybydź mogących równąź -komporta*- 
cyą Dokumentów do Kancellaryi Ziem- W ileń: z oddaniem adinvicem 
Kopii z Spraw od dnia 15 Apr: po dzień 1 Maja roku idącego i 8 « 4  
uznał ,  perśystencyą sześcio niedzielną zam ie rzy ł , i dalsze początko­
we ustanowił wyroki , żeby więc Kjedytorow, Pretensorow i z jakie­
gokolwiek bądź zrzódła pretensye do funduszu po sesz ły m  X. Joza­
facie Mirskim stosować mogących osc\b o złożonym Konkursie do­
szła  wiadomość , i ażeby ciż Pretensorowie w przyszłym terminie 
pod upadkiem rzeczy do jednoczasowey łączyli się rozprawy, niniey- 
eząj trzykrotną do Kuryera L itewskiego podaie awizacyą.

i\  o w e  X i ą'z k 1
1 W yszła  terni czasy Xiąźka z Druku pod T y ­

tułem  :
Obraz spalenia i  zrabowania M oskwy przez Fran­

cuzów w miesiącu W rześniu  1812 Roku  , originalnie 
po Niemiecku napisana, a dopićro na je ż y k  Polski prze- 
łożona , z  Planem miasta M oskwy i z  iednym koper- 
sztychem. W  W ilnie w Drukarni Rządowey. —- Xiążka 
ta  zamyka w sobie naprzód : Topograficzne opisanie 
Miasta M oskw y, z wyszczególnieniem części m iasta, 
ulic i domów zgorzałych , sposób postępowania F ra n ­
cuzów z Mieszkańcami Francuzkiemi tego m iasta , 
opisanie niektórych szczególnieyszych pożarów , złe 
konsekwencye Napoleona, własności postrzeżone przez 
Mieszkańców na Francuzach , o P a tr io ty z m ie  i w a­
leczności W ieśniaków w okolicach Moskwy zostaią- 
cych , naostatek zaś rozm aite zabawne Anegdoty.—  
Cena tey Xiążki złłch 5. —  Przedawać się będą w 
teyźe Drukarni Rządowey przy Pollicyi.

O G Ł  O S Z E N  T A
2 Niźey podpisana po Mężu swym w W ileńsk im  Uniwersytecie 

Professorze Szulcu z dziećmi wdowa znayduiąc wielu do maiątku po 
mim pozostałego roszczących różne pretensye 1 wykazujących kredyta , 
których w teraznieyszym dość krytycznym czasie ułatwić gotowym 
groszem  w zupełności niepodobno , usiłując wszakże taką dla Kredy- 
torów  zrobić satysfakcyą, któraby i Ich zabezpieczała sum m y i fun­
dusz na odpowiedź onym ocalić mogła, eeiern zebrania ogółu massy 
długów, a ztąd prędszey odpowiedzi —Obrałam za Plenipotenta W. Do­
m in ika  Szklennika Subselliów Wileńskich , Adwokata mieszkającego 
w mieście Wilnie na ulicy Sawicz w  domu Kupieckim — Z echtą  prze­
to  ci wszyscy którzy jakiekolwiek do zeszłego Profesaora Szulc» m a­
ją pretensye od datty ninieyszego zawiadomienia do dnia i7go Ayrila 
bieżącego roku a tymże Plenipotentem m oim  skommunikowac się , 
i dowody swych pretensyów okazać -  Zaś dla zupełnego ukończenia ; 
raczą W  W . Pretensorowie sami przez się lub przez swych Plenipo­
tentów dnia iggo  Apr i la u nieraz rzeczonego Plenipotenta znaydo- 
wac się. A w zdarzeniu zamitręźenia  w tych terminach , źe stratę 
z tąd  wyniknąć mogącą sobie sam em u nie iawiący się będzie winien 
przypisać , oświadczam , i dla tego ninieysze do Gazet podaię za­
w iadom ienie ,  Anna Szulcpwa.

2 Niźey podpisani Hirsza i Muszka Leybowiczowie małżonkowie 
Obywatele W ileńscy w roku teraznieyszym i8<4 Marca i7go  d n ia ,  
nabyli Dom murowany w mieście W ilnie  na zaułku Sgo Mikołaja 
Rogowy pod Nrera 356 położony, od W. Sewietnika Bitnera za pra­
wem wieczystym w Magistracie W ileńsk im  przyznanym , przeto je­
śliby kto miał iaki dług lub inną pretensyą do rzeczonego Domu 
m aią  się zgłosić z pewnemi dowodami do nowych Nabywców w prze- 
r i<k4u czasu Ukazem zamierzonego, którym wszelka satysfajscya domie­
rzona będzie ,  a ieśliby w oznaczonym czasie kt© się n i e ' i a w i ł , tym  
samym rzecz swą utraci.

3  Vo  zdarzoney śm ierci w miesiącu Julii r o k u  om lnienege  iB* 
JPana Antoniego Dąbrowskiego w Pałacu J W .  S u l i s t r o w s k i e g o  Szam- 
kell. dawnego Dworu Polskiego i Sędziego Granicznego P ow iatu  Za- 
wileyskiego , w mieście W ilnie  na bkopówee pod Nrem 17З sytuowa­
nego , w  obowiązkach Mungrabiego zostającego ; gdy wszelka ieg» 
ruchomość przez Policyą zregestrowana , ies t zostawioną do zabrania 
prawnym Sukcessorom zeszłego Dąbrowskiego przeto ogłasza się 
przez ninieysze uwiadomienie  , iżby maiący prawo z ltrewieństwa de 
Sukcessyi po rzeczonym Dąbrowskim w przeciągu sześciu miesięcy 
iawili się z dowodami Jus Suceessionis probuiącemi do Pałacu wyzey 
N rm  oznaczonego, tak d ia  zabrania Sukcessyi sobie przynaleźney , ia- 
-Ito też dla obliczenia się w stopniu zeszłego Dąbrowskiego z u rządza­
jącemu maiątkam i JW . Sulistrowskiego , w wzajemnych stosunkach 
e x  re jego służby ; w przeciwnym z a ś , zdarzeniu ,  gdy w czasie od da­
ty ninieyszego ogłoszenia zamierzonym żaden z mogących się znaydo- 
wac gdziekolwiek Sukcessorów do obrachunku nie stanie , pizeto 
wszelka pozostałość będzie wyprzedaną przez publiczną licytacyą , 1 
wpłynione ztąd pieniądze póydą na satysfakcyą pretensyów J W . Su- 
listrowskicgo •- W  czćm  aby każdego ко тику  o tym  wiedzieć na le ­
żało , doszła ta wiadomoś( , mnieysze ogłoszenie potrzykroc do opu­
blikowania w  dodatek Kuryera L itewskiego podaiąc, podpisuię, d a t t  
w Wilnie 1814 miesiąca Februar. aggo dnia

Maciey Zaniewski Dworzan b. Dworu Foli.
D o p i' й e ч a z ' у

2 Po zeszłym s. p. JW . Ludw iku H rab i Tyszkie­
wiczu Marszałku L i t t .  &c. Uwiadamia się , iź w y­
przedażą się Possesyi Wileńskie następne to i e s t , w 
Mieście W i ln ie ,  т о :  Pałac pod Nrem 5 8 s na Uli­
cy Niemieckiey sytuowany o dwa piątra m urow any , 
z A partam entam i, Meblami i Sprzętami , z K ram a­
mi , mieszkaniami dolnemi , ziemnemi P iw nicam i, 
dwóma Stayniami, W ozow nią , dwoma D ziedzińcam i, 
przy tymże Pałacu Placem pustym — - 2do : Na przed­
mieściu Łukiszkach pod Nrem 746 Dworek D rew nia­
ny mieszkalny z m urow aną P iw n icą ,  Spichrzykiem 
drewnianym i Ogrodem warzywnym —  Pod Nrem 

Plac nad rzeką W ilią  po zruynowanym D w orku 
z wymurowanym Lamusem i Piwmicą—  Pod Nrem 
748 Pałacik m urow any pusty , przy nim Ogród d u ­
ży wTarzywny i F ruk łow y  bez oparkan ien ia—  5 tio: 
Na przedmieściu Zarzecznym na Popław7ach Młyn wiel­
ki murowany o 8. K amieni z Mechaniką przyzwoitą, 
z górnemi P o k o jam i—  przy nim Austerya m urow a­
na z wiazdem dla wygody przejeżdżającym—  M ły­
nek drewniany o 2. Kamienie z mieszkalnym Domem, 
z Staienką i W ozow nią., oraz z G ru n ta m i,  Łąkam i, 
Ogrodam i i Zaroślami w ograniczeniu swoim —  4 to: 
Folw ark  Równopole iR y b isz k i ,  te raz  będące bez za­
budow ania , z G ru n tam i,  Ł ąk a m i,  Lasami i Zarośla­
mi , ze czterma Włościanami —  Życzący weyść w u- 
klad okupna , zwyź wymienionych Possesyi, ma się 
zgłosić do Pałacu pod Nrem З82 do zarządzającego 
temiź Possesyami JP. Iwaszkiewicza , od którego o 
warunkach i osobie z którą interes trak tow ać będzie 
mógł, poweźmie wiadomość.

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
2  Przęjezdzaiący przez W ilno Aktorowie N iem ieccy  

PP. Hentzelowie z pomocą Panny R utkow skiey , beda 
mieli honor na tuteyszym Teatrze dadz reprezentacyą 
dwóch Komedyy z  dzieł sławnego P . Kotzebue, w p rzy ­
szłą Sobotę to iest d, 4 . Kwietnia.


